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Krowa rozmaitemi cętkam i znaczona,
Nosząc około chaty swe pełne wymiona,
Iloynie w chędogie skopce napóy s'nieziiy daie, 
N iewinny, prosty, tak  iak  wieyskie obyczaie.

Tom son, P o ry  roku-, p rzekl. T ym in iecki.

R O L N IC T W O .—  K oszta i  zyski upraw y zboza u ży ­
wanego do palenia w ódki w  porównaniu do K a rto fli tu­
dzież i t . d .  (C iąg dalszy ze st. 16 6 . ) . —  Obaczmy teraz 
iaka iest wartość kartofli w karmieniu krów dojnych. Ko­
rzyści z tego ziemio-płodu na ten cel użytego, daią się w ta­
ki sposób wykazać:

1.) Czterdzieści krów krajowych, które co do dojności 
powinny być przez znawcę dobrane, kosztuią przy zaku­
pieniu liayw yżey po go. złp. sztuka, co uczyni ogółem  
36oo. złp. Ten kapitał w krowach ciągle w  całości pozo­
stałe • nie może w iec tylko 6 g iako prawem (w  Prusiech) 
dozwolony procent ciężyć 11a nie, czyli ogółem 2 1 6 . złp.

2 .) Jeżeli te krowy maią wydać ile możności naywięcey 
mleka, powinny zimą obok trochy siana, np. 5 . funtów na 
sztukę, mieć ieszcze 25. funtów kartofli, tudzież na siecz-
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ke i mierzwę naymniey po i 2. funtów słomy codziennie
dostawać.

To wyniesie przez przeciąg 210. dni zimowych, to iest 
rachując od Igo Października do końca Kwietnia, nakładu 
utrzymania i doglądania iak następnie:

1. D w ie trzecie p rocen tu  od k a p ita łu  w ydanego na 
zakup ien ie  kro w ,

2. S iana u.a każd ą  sz tu k ę  1050. funtów , wiec na 40. 
krów  382 cen tnarów  (przeszło  <,8 4 . eent. 11. w .) li­
cząc -każdy cent. po 2 . z łp . - - - - - - -

3. Słomy po t2 . funtów  dzienn ie  na  k ażd ą  k ro w ę , 
zatem  na  Ąi) sz tuk  4 8 0 . funtów  co d&ień, uczyni 
p rz e z  210. d n i, 916. cen tnarów  (1162. cent. n. w.) 
słom y, k a ż d y  po z łp . ied en , - - - - - - -

4- Kartofli n a .k a ż d ą  krow ę dzienn ie 25- fun tów , czy ­
li na Ą0. krów 1000 . funtów  codzień , co czyn i na 
2 '0 .  do i, 1909. centnarów  kartofli .818. ko rcy  11. 
m .) po złp . 1 -J,

5 D oglądanie Ą0. k rów , jc h p a sz e n ie  i dojenie p rzez  
p rzec iąg  dni 2 1 0 . z im ow ych,

Złp.

O gół kosztów  u trzy m an ia
7/ tych  krów  o trzym a się m leczyw a ia k  następnie: 
K ażda krow a da p rzez  p ierw sze  60. dn i po ocie­
len iu  codziennie 6 . S to o f  m lek a , a zatem  360.
W  ciągu następ n y ch  60. dni po 4 s  S to o f  
m leka  dzienn ie , 270.
P rz e z  ciąg  dalszych  60. dni po 3. S t.  
dz ienn ie , - - - - - - - - - - -  Igo .
P rz ez  c iąg  n astępnych  60. dni po 2. S t.  
m leka  codzień , - - - - - - - - -  jęO.

5. w  c iągu  znow u 60 dni ty lk o  po 1J  S t .  
na  d z ień , 9 0 .

Ogółem d a ią  m leka S to o f  1020. 
65 . dn i stoią niedojone.

T e raz że  trzeba  u w aża ć , że z  pom iędzy 40. krów  
ła tw o  mogą się zd a rzy ć  trz y  jałowe: na leży  nie- 
m niey  korzyść iedney  krow y na u trzy m an ie  b u ­
jaka  p rzeznaczyć ; n ie  m ożna zatem  liczy ć  korzy­
ści w całkow itości iak  z 36. k rów , zatem  ty lk o  36720. 
S to o j  m leka.

1- Jeżeli ie s t  sposobność m leko sprzedać , biorąc 6 . gr. 
za ieden  S to o f  u ęzy n i, - - - - - - - - -

2. Na m asło zaś tę ilość m leka  w yrab ia jąc  i licząc 
z 11. S t.  ieden fu n t, będzie  m asła  funtów  3338. 
po z łp . ieden . -

3 . 35000. Sr. m aślank i po 1J gr. S to o f  ied en , - -

Złp.

144.

764.

916.

2 8 6 3 |

240.
49271

3338.
1458|

7344.

Ogółem z m asła  | 4 7 9 6 |
Obie sum m y razem  czynią [ (12140
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P r z y ią w sz y  połow ę tego  za w y p a d ek  n a ^ b liż -  
s z y  p ra w d y , b ęd z ie  na k o rzy ść  z  ra leczy w a , -  - 
D o tego  doda się w artość 3 6 . c ie lą t  po 4- z ip . sz tu k a ,

Ztp. Z łp .

6070?
144-

,  ̂ _ O gół roczn ego  p rzych od u
A  zatćra na dn i 210 . z im ow ych  p rzy p a d n ie  p rzy  

chodu ,
D o  tego dod aw szy  w artość 4 0 0 . fu r  gn oju , k ażda
P °  4- z i p , ...................................................... -  - -

O gół p rzych od u  na dni z im ow ych  210. w y n o si, 
W y d a tek  z a ś  o g ó ln y  w  ty m że  p rzec ią g u  czasu  

ia k  w y ż e y , -

6 2 i 4 |

3 5 7 5 |

1600.
5 i 7 5 |

 _________49Vj
Z ostaie  zatem  n ad eb ra n eg o , -  -  -  I Z I- j j 0 4 7 3

N ie ty lk o  w ięc  w y d a tek  p o k ry w a  się p rzy ch o d em , n ie - 
ty lko  m leczarn ia  o p łac i zu ży te  karto fle  po  w y so k iey  cen ie  
3 |  z łp . za  k o rz e c , ale nad to  p łac i gotów ką p ro c e n t od 
w ło żo n eg o  k a p ita łu  i ludz i do n iey  trzy m an y ch ; za sp a - 

szone zaś siano i  słom ę daie  4oo . fu r  w ybornego  g n o ju , 

k tó rego  w artość  iest w iększa  iak eśm y  w  ra c h u n k u  poda li 
gdyż w  n im  n ie  ty lko  części p o ży w n e  sło m y  i  siana, a le 
daleko p o ży  w nieysze z karto fli są zaw arte .

G dzie za tem  p rzed aż  k a rm n y ch  w o łów  n ie  ies t p ew n a  

lub  uw ażana  za n iedosyć o d p ow iada iącą , k ro w y  do jne  

zastąpią ie  z  ko rzyścią , i ró w n ie  iak  tam te  żyzność ziem i 
od ro k u  do ro k u  p o w ięk sza ią ; a tym  sam ym  u p raw a  k a r­
tofli i p rz y  tak ie in  onych  u ży c iu , iest dla g o sp o d arstw a  

ziem skiego tak  ze s tro n y  goLówki, iak  u lepszen ia  ro li n a ­
d e r  ko rzystna .

T ak i rodzay  ko rzystan ia  z kartofli dla k ró w  do jn y ch  z a -  

lć c a s ię  osobliw ie w  tak ich  okolicach, gdzie w ogólności ie - 
szcze za m ała  iest p ro d u k cy a  m leka i  m asła , i gdzie te 

a r ty k u ły , osobliw ie w  p ó źn ey  iesieni i zim ą w  w ysok iey  
stoią cenie . W iele okolic, gdzie m ało  iest łąk , a gdzie ie -  

dnak  pastew nycli ro ś lin  nie zasiew a ią , albo też  gdzie dla 

s tanu  ro li u p ra w a  pastew nych  ro ś lin  zb y t w iele p rz e d ­

staw ia tru d n o śc i, długo ieszcze będą w  tym  p rzy p ad k u : 

tam  więc m leko i m asło  ieszcze d ługo będzie dobrze p łacić.
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Tym w ięcey w bliskości miasta, gdzie mleko otrzymane, 
nawet zaraz zbyć m ożna, trzymanie krów iust i będzie 
zawsze nayzyskownieysze, gdyż mlćczywo nia iednostay- 
iiy pokup, i zniżenie ceny iego nie tak łatwo może nastą­
pić. W lakiem położeniu zużycie kartofli na paszę dla kx'ów, 
z pewnością po cenie targowey wróci się, póki się ta cena 
nie podniesie nad Złp. 4. gr. 20. do złp. 5. i  74 gr- za 
korzec n. m. (2. do 24 złp. za szefel), czego w zw y cza y -  
iiycli czasach spodziewać się nie można (*).

(D a lszy  ciąg n astąpi).

W YZLACAN1E ( Dokończenie) .—  Utwierdzanie pozłoty  
ha drzewie. —  Aby zapełnić pory i ukryć nierówności drze­
wa, należy ie poprzednio powlec dwa lub trzy razy olejem  
lnianym przegotowanym z węglanem ołowiu. Gdy wyschnie, 
pociągamy ie znowu warstwa oleju schnącego przegotowane­
go z niedokwasem czerwonym ołow iu. Olej im starszy tein 
iest do użycia lepszy; gdyby zaś był świeży, trzeba do niego 
dodać pewną ilość terpentyny. Tak urządzone maiąo drze­
wo, rozciągamy na skórzaney poduszezce wypchaney wełną, 
listek malarskiego złota, krajemy go nożem tępym, przykła­
damy na mieysce do pozłoty przeznaczone i przyciskamy 
kawałkiem bawełny. Z łoto tak mocno przylgnie do war­
stw y oleistey; iż  części niepotrzebne czyli wystaiące zebrać 
możemy za pomocą szczotki. Przeciąg dwóch dni iest cza­
sem dostatecznym do ukończenia operacyi.

Ten sposób bardzo iest używ any dla tego, że nie wiele 
potrzebnie zachodu. Dodać tu wszakże potrzeba, iż  drzewo 
tym złocone sposobem, nie ma wielkiego połysku; dla tey 
przyczyny udawać się często musimy do nastepuiącego.

(*) Miara t a  u ży ta  do m leka  ies t  S to o f  królewiecki k tó ry  równa 

się ' i j  k w a rc ie  blisko in. 11. p ,  bo m a  się do n. k w a r ty  iedney  

czyli  litru  iak  liczby 7232000 : 504 t225 .
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P ozło ta  do polerowania. — Ta daic się pospolicie na 
gipsowych ozdobach architektonicznych. Do tego urządza­
m y klćj z kaw ałków  b iałey  skóry  i okraw ków  pergaminu, 
k tóre dopóty w wodzie się gotuią, póki nie przyidą do sta ­
nu galarety. Tą galaretą pociągamy ozdoby g ipsow e, po 
wyschnięciu k leju , pociągamy następnie 8. do g. razy m ie­
szaniną kleiu i gipsu. Gdy iuż dostateczna będzie liczba 
w arstw  klejowych i gdy te  będą suche, daiem yna nich w ar­
stwę niedokwasu żółtego ołow iu pomieszanego z klejem . Po 
w ierzchu tey warstwy, gdy iest ieszcze wilgotną przykładam y 
listki zło ta i przyciskam y baw ełną; po dostatecznein w y ­
schnięciu gładzimy pozłotę agatem lub psim zębem, dla na­
dania blasku w  niektórych mićyscach.

Aby uniknąć pracy w  polerow aniu agatem, używ aią czę - 
sto następuiącego sposobu. Gładzą z lekka te części k ló re  
pow inny mieć p o ły sk , inne zaś pociągaią klejem . O trzy- 
rnuie się wprawdzie w ielka różnica między połyskiem  ie- 
dnycli a drugich części; lecz rpżnica ta długo trw ać nie 
może. Naymnićysza kropla wody wielkie czyni plam y ie- 
żeli padnie na części pow lekane klejem.

Do podobnych w yzłacań używ aią często m etalu holen­
derskiego, lecz takie roboty są nie trw a łe ; chcąc iednak 
aby ile być może naydłużey  zachow ały swą św ietność, n a ­
leży  ie lakierować dla przecięcia kommunikacyi z p o w ie­
trzem. Skład tego metalu iest nam  nieznany; wielka ie ­
dnak iego ilość przychodząca z Anglii każe się dorozum ie- 
wać, iż  go tam na w ielką fabrykują stopę.

Sposób złocenia liter, rysunków  i  t. d. na papierze lub 
pargam inie.—  Litery na papierze lub pargaminie trojakim  
złocą się sposobem:

1» Dodaiemy nieco kleju do atram entu zwyczaynego, któ­
rym  napisane litery  gdy zaschną, zw ilżam y oddechem , 
przykładam y malarskie złoto, przyciskam y bawełną, a części 
niepotrzebne ścieram y białym  płatkiem.
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2o Użyć m ożna do pisania mieszaniny bleyw asu lub  k rć - 
dy  z roztw orem  gummy. Te litery gdy zaschną, postępuie- 
m y z niem i iak w  poprzedzaiąeym razie.

3° R ysuią się lite ry  mieszaniną proszku złotego i roz­
tw o ru  kleju. Tego sposobu używ ali da w niey zakonnicy 
do złocenia początkowych liter w  brew iarzach, rubrycel- 
lach i t. d.

Sposób złocenia brzegów xia zek , —  Brzegi xiążek i listo­
wego p ap ie ru , złocą się w  położeniu poziomem pod 
introligatorską prassą. Mieszaninę 4 . części gleyty i  iedney 
cukru  zwyczaynego u tartych w  w odzie, przykładaią za po­
mocą białka na przeznaczone mieysce: gdy wyschnie, gła­
dzą agatem i zw ilżaią gębką zmaczaną w  czystey w odzie, 
po  zw ilżeniu k ładą złote listki które przykryw szy  angiel­
ską bibułą poleruią pow tórnie.

Sposób daw ania  pozło ty na skórze.—  Chcąc w ytłoczyć 
zło te litery  na skórze, trzeba lód to mieysce posypać sp ro ­
szkow aną żyw icą mastyx, a na n iey  położyć przyzwoitey 
w ielkości listek malarskiego złota. Narzędzia żelazne do 
w yciskania liter i innych figur używ ane, ogrzewaią się 
w  ogniu, tak iednakow oż ażeby nie były  ezerw oue. Roz­
palone żelazo przykłada się następnie do listków  złotych, 
żyw ica topnieie i p rzytw ierdza ie do skóry, W ystaiące 
części ścieraią się białym  płatkiem , a na skórze pozostaią 
czyste i w yraźne ślady przykładanych liter, — A .  —

N O W O ŚC I G Ó R N IC Z O -H U T N IC Z E .—  Kopalnie
Uralskie zło ta  i  p la tyny  (przez P .  H u m b o l d t ) .  —  P. II u m -  
b o 1 d t uw iadom ił Akademiią, iż  niedawno odkryto ko ­
palnie Platyny w górach Uralskich w Guberuii Perm skiey. 
Maią one być lak obfite, iż  podług w iary godnych zape­
w nień , cena platyny zn iży ła się o trzecią część w P e-
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lersburgu. W roku t 8a4 . w całym  obrębie uiieysca w y d a ­
jącego złoto i  platynę otrzym ano 2 8 6 .  pudów , czyli 5 , 7 0 0 .  

kilogramów metalu co do wagi, a ig ,5ooooo. rubli as. co 
do wartości. Połączone kopalnie wszystkich innych krajów  
Europeyskich dostarczają rocznie, tylko i 3oo. kilogramów, 
kopalnie w GliiLi tylko 3 .,000. kełum biyskie tylko 5,Ouo, 

(1 kilogr — 2. funt. i 5 . łu tó w  blisko.)
G óry Uralskie w ydaią dziś więcey złota, n iz  w ydaw ała 

łirazylija w  nayśw ietnieyszey epoce tam teyszych kopalni. 
W roku  1755. otrzym ano z niey ilość naywiększą, bo 6,000. 
kilogramów, dziś rocznie w ięcej' nad tysiąc nie w j'daie.

O sposobie usiedlenia  (gisement) rudy Plaiynowe'y w  A -  
meryee.—  (List P. R o u s  s i n ga-u 11 d o  P. H u m b o l d t a . )  
San ta -R osa  de Osos łezy  blisko na dziesięć mil, w stronie 
północno-w sehodniey od M edelM nu: i es t. to  wielka wieś 
zabudowana na płaszczyźnie w yniosłey i panuiącey nad 
okolicą. Pokazało się z obserwacja barom elryczuey, iż 
iest wzniesiona o 2275. m etrów  nad. poziom m orza (o  po ­
łudniu  Barom- okazyw ał 544mm, a 3; Ciepłom. Cels. ió ,°5.) 
Sądzę, i ż należy do nay w zn ioślejszych  zamieszkanych 
mieysc w p ro w in c ji A ntioqu ia .

G runt cały mieysca San ta -R osa , stanowi S yenit zw ie­
trzały', w  związku z taż samą skałą nie zw ietrzałą, tw o­
rzącą piękną i żyzną dolinę M edillinu. Udaiąc się ze s tro ­
ny  tego miasta, Santa-R osa  postrzegać się iuż daie w o- 
kolicj' San-P edro . J e  y zw ietrzałość iest szczegółu a; Feld- 
spat przetw orzy ł się na K aolin, Amfibol uległ także zm ia­
nie, iest on, ie ie li tak uw ażać m ożna, Kaolinem amfibo- 
licznym , koloru  czerwonego, czasem żółtego. Syenit w O - 
sos, lubo iest w stanie rozkładu,, pozostaie przecież na m iey- 
scu, niekiedy naw et w w arsztwach regularnych.

W tey  to skale znaj'duią się wszystkie kopalnie złota 
wydobywanego przy  Santa-R osa . Niektóre, są tylko proste- 
mi płóczkami piasku, lecz w ogólności, złoto iest o tr/.y-
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m ywane z ż y ł złocistych. Bardzo liczne one są w zw ie trza- 
ym  Syenicie: w  skład ich wchodzą w odniki niedokw asów  

żelaza (pacos) zm ieszane z kw arcem  lub gliną żółtą, nazy­
w aną przez górników  m ićyscow ych a zu fr .

Grubość ż y ł nie przenosi kilku calów; k ierunek ich i es 
bardzo różny , nayczęściey iednak pionow y. Z łoto iest roz­
siane w pacos  i w  kw arcu  lub glinie, z owemi istotam i po­
łączonych. We wszystkich kopalniach w  Santa-R osa , robo­
ty  w ykonyw ane są pod  gołem  niebem ; sposób postępow a­
n ia  iest taki sam iak  w  Titiribi. O dkopawszy i  oddaliwszy 
ziemię roślinną, i odsłoniwszy w ierzchołk i ży ł, przepuszcza- 
ią  obfity strum ień w ody, k tó ry  dla nadaney um yślnie spa- 
dzistości m ieyscu do kopalni przeznaczonem u, przebiega 
tę p rzestrzeń  z nadzwyczayną szybkością. Ludzie uzbroie- 
n i drągami żelaznemi (par as) stoiąc w korycie strum ienia, 
odtrącaią massy sk a ł, k tóre natychm iast siła wody unosi: 
in n i robotnicy  rozbiiaią drągami naywiększe kaw ały , aby 
ie po tok ła tw iey  z sobą poryw ał. U łom ki skały  tym  spo­
sobem  otrzym ane w pływ aią z wodą w kanał długi a c ia­
sny, przygotow any poniżey  mieysca kopalni: kanał ten ma 
bardzo m ałe p o ch y len ie , woda w  miarę iak go przebiega, 
p ły n ie  coraz pow olniey, dozwala osadzać się rozdrobnio- 
ney  skale i  ziarnkom  z ło ta , porywaiąc tylko cząstki ka­
m ieniste naydrobnieysze. Zostawiwszy wzaiem nem u dzia­
łan iu  żelazo i wodę przez kilka dni, skoro się u tw orzy  
zapas osadu złocistego w  samymże k anale , następuie 
obm yw anie zwyczaynym sposobem, z tą iednak różnicą, iż 
obmywaiacy stara się oddzielać ułom ki niedokw asu że la­
za (pacos), k tóre znayduie w swoiem korycie drew nianem  
balea). Te tak zwane pacos składane są w raz z zebranem i 

( w kanale lub prosto z ży ł otrzym anem u W szystkie rozcie- 
raią  się na kam ieniu i obmywaią. Ilość otrzym ywanego 
z nich zło ta iest znaczna.
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W  proszku złotym  otrzym anym  z icdney takiey ży ły , 
dostrzegłem  platynę w  ziarnkach, podobnych kształtem  i 
powierzchownością do ziarnek p latyny pochodzących z Cho­
co. To odkrycie bytu p la ty n y  w  żyle niedokwasu żelaza, 
pow inno , iak sądzę rzucić nieiakie św iatło na sposób p o ­
w stawania p la tyny  znaydow anćy w  napływ ow ych form a- 
cyach, a k tó ry  b y ł dotąd zagadką.

K ształt zaokrąglonych blaszek w  okruchach ( pep iłes) 
czystey platyny, w form acyach napływ ow ych w  Choco sta ł 
się powodem  do wniosku, iż m etal ten b y ł bardzo długo 
od w ody toczony. Godną więc uwagi iest rzeczą, iż  p laty­
n a  z Santa-R osa , oddzieloną od swćy macicy (gangue) w  m o­
ich że tak  powiem oczach, ma kształt podobny. Z resztą po­
stać zaokrąglona nie sarney tylko p la tyny  iest cechą; bar­
dzo często ma one złoto w ydobyw ane z P acos, oczćm  m ia­
łem  często sposobności dokładnego przekonania się, w  cza­
sie długiego mego poby tu  w  A ntioquii.

Znayduiąc się w  kopalniach zło ta w  B u ritiea , poznałem  
że formacya syenitow a i grynsteinu porfirowego tey  p ro -  
w incyi rozciąga się aż do Choco; udaiąc się bowiem  z B u .  
ritica  do Cagnas Gordas koło Cerro de M orroacho , przeby 
w ać trzeba górę zw aną A lio  de Toyo wzniesioną nad poziom  
m orza 2696. m etrów , stanowiącą część m ałey K ordylie­
ry  k tóra przedziela w ody płynące do Cauca od w ód 
p łynących do A tra to . W Cagnas Gordas bawiłem  pomię­
dzy Indyanam i Chocoes. Podstawa Cagnas Gordas iest taka 
sama, iak Burytyki: iest to  zbity grynsztein k tó ry  blisko 
Antyokii układa się na przem ian z syenitem drobnoziarn i­
stym . W niektórych mieyscach ziarna te  syenitu  są lepiey 
w ykształcone, k ryszta ły  feldspatu staią się w idzialnem i i 
skała w g ry n ste in  porfirow y przechodzi.

W okolicach Burytyki są także ogrom ne massy Jaspisu 
zawieraiąccgo w apno, umieszczone iak sądzę, w  górney czę-
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Ści formacyi. W iednym  z lycli Jaspisów, iest ważna kopal­
n ia złota Solimańska, którą stanowi m nóstwo drobnych ży ł 
złota. Macica icli biała, krystaliczna, dość tw arda, składa się 
po  nayw iększey części z węglanu manganezu. Przez roz­
cieranie na kam ieniu i mycie ży ł tych wyciąga się rozsia­
n e  w nich złoto.

N ow y sposób wydzielenia złota z  rudy  p latynow ey przez 
P .  A r k i i i p o f e  (G o r  n o i J  u r  n a ł). —  Platyna w okolicach 
G roblagadack  zawićra w ielką ilość blaszek z ło ta , k tó ­
re  lu b a  zwyczaynemi sposobami nie da się wydzielić^ 
m oże ieduak w  zupełności być odciągnięte, działaiąc podług 
następującego opisu samego autora. W naczynie szklarnie 
kładzie się 5. funtów  i 2 2 . zołotn ik i (*) platyny, 1 8 . zo- 
ło tn ik o w  żywego -  srebra i 4. zołotniki kw asu saletrowe­
go: to wszystko miesza się pręcikiem m iedzianym , dolewa 
się ty le w ody, aby o w ą massę na i \  cala pok ry ła , w reście 
zanurzy  się blaszkę miedzianą, starając się żeby się zatknę­
ła  z każdą częścią m ieszaniny, w  skutku tego amalgama zło­
ta, pocznie się sama przyczepiać do blaszki, poczem ła ­
tw o ią oddzielić przez pocieranie na w odzie. Pow tarza­
jąc to działanie, póki się iua  nic do blaszki nie p rzycze­
pia, P, A r k h i p o f l ,  w szystko złoto od p latyny odłączył.

Amalgama ogrzana na piacie żelazney dla ulo tn ienia 
Bierkuryuszu zostaw iła osad ważący 4. funty  i  63 , zo ło tu i- 
ków . S tra tę  nie przenoszącą 2 . zołotników  przypisać n a ­
leży  delikatnemu piaskow i, wchodzącem u w skład rudy. 
Całe działanie ukończyło  się w  czterech godzinach.

D O M O W E  G O S P O D A R S T W O ,—  Sposób robienia  
p o m eza ń sk ie g o  sera. —  W  w ielkich mleczarniach fabry­
kują se r parinezański codziennie, zw łaszcza w  czasie upa-

Z oło tn ik ów  96 . id z ie  na ie d e n  fu n t ro ssy isk i, a 9 5 ,1 4 - na 
ied en  fu n t 11. p .
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łów letnich; w zimie ponieważ nleko dłużey zachować 
można, robią go co dwa dni. Seiy letnie, które są daleko 
lepsze od zimowych lepiey robią z wieczornego mleka. To 
mlćko szumuią z rana i w południe, poczem wlówaią do 
kotła zawieraiącego około 25. garcy. Kocioł używany do 
przegotowy wania mleka ma postać przewróconego dzwonu i 
iest przymocowany do iednego ramienia drąga, ażeby mógł 
być dowolnie przystawiany do ognia lub zdeymowany z nie­
go. Podnoszą zwolna temperaturę mleka do 53°. W ten­
czas zdćymuią kocioł z ognia i zosta viaia w spoczynku przez' 
5. lub 6. minut. Gdy ustanie poruszenie wewnętrzne, do- 
daią podpuszczki. Podpuszczka ies: to materya zrobiona- 
z cielęcego żołądka, który był poddawany fermentacyi, tu­
dzież z pszenney mąki i soli. Kawałek podpuszczki wiel­
kości laskowego orzecha, obwiia się w płatek zmaczany 
w m leku, przyciska dostatecznie i obwinięty wrzuca do- 
kotła. Przez otwory płatka weyaz:e ilość podpuszczki do­
stateczna do z warzenia mleka: poruszaią całą massę, a w go­
dzinę iuż mleko iest zsiadłe; wtenczas przenoszą powtór­
nie kocioł na ogień i ogrzewaią do 52° Cśls.

W czasie powtórnego gotowania, mieszaią mleko nieu­
stannie i to ze znaczną prędkością, ażeby zsiadłe części- 
dostatecznie rozdrobnić. Po tćy operacyi scedzaią pewną 
część serwatki i dodaią szafranu, dla safarbowania twarogu 
i mieszaią powtórnie. Po dostatecznem przemieszaniu sce­
dzaią wszystkę serwatkę a na iey mieysce dblewaią wo- 
dy. Tak zniżywszy temperaturę wylewaią do worków 
dla oswobodzenia twarogu z wody. Gdy ścieknie w oda, 
■wkładaią twaróg do form walcowatych bez dna, ustawio­
nych na stole, i przykrywszy ie krążkami drewnianemu 
przykładają na wierzchu kamienie lub inne ciężary. Przez- 
noc, osad pozbywszy się cieczy, przybierze konsystencyą. 
stalą, wtenczas wierzchnią część posypuią solą, następne-
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go dnia przewracaią go i solą stronę drugą i tak następnie 
pow tarzała to działanie jrzez 4. dni. W toy dopiero epoce 
zdćymuią w ierzchnią skerupę, a now ą pow ierzchnią sera 
orleanem  maluią; w  kika dni ser iest iuż do użycia dobry.

N O W O ŚC I Z CHE1VII.—  PFlasności chlorha czyli 
solnika wapiennego (przez P . D inglera) . —  Skoro w ysta­
w i się czysty w odnik  w ipna (w apno czyste św ieżo w odą 
zgaszone) na strum ień jazu chloru, tak ie d n ak , aby gaz 
m ógł działać na wszyslkie cząstki w o d n ik a , i pam iętaiąc 
aby u ła tw ić związek przez obm yślenie zarazem  środków  
do pochłonięcia ciepła twalniaiącego się przez zgęszczenie 
chloru: otrzym a się chórek  wapna oboiętny, złożony z ró ­
w nych części chloru i  wodnika wapiennego, k tó ry  w  ilo­
ści w ody dziesięć razy większey iak iego, waga zupełnie 
rozpuszcza się. Za ogrzaniem, ten  chlorek w ydaie , na­
p rzód  gaz chlor czysty, potem  rozkłada się na chlorany 
w apna w odorodny i kwasorodny.

W ystawiaiąc ciała uważane za poiedyircze na działanie 
roztw oru  oboiętnego ci lorka wapna, postrzegamy następu­
jące skutki. Jodyna iest przezeń zam ieniona na kwas jo ­
dow y (kw asorodny), który łącząc się z wapnem tw orzy  o - 
sad jodanu wapiennego, prócz tego wydobywa się chlory- 
na. T en  ro z tw ó r zamienia siarkę podobnież nietylko na 
kw as siarkow y (4ty  kwasorodny), k tó ry  opada w  związku 
z wapnem ; ale także chlor się przytćm  w ydobyw a. Ledwo 
potrzeba uczynić tę uwagę, że p rzy  każdem  ukw aszaniu 
się ciała iakiego przez roztw ór chlorka w apiennego, iak 
np . tu  przy jodynie i siarce, pew na część chlorka, p ropo r- 
cyonalna do ilości dostarczonego kw asorodu, iest zamie­
niona na chloran wapna w odorodny. Fosfor w kaw ałku 
pokryw a się białą powłoką przez zanurzenie go w tę so- 
lucyą chlorka, i dla tego dalsze działanie iest p rze rw an e ;
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lecz fosfor podzielony drobno iak np. ten , który został 
z wodorodu fosforowego przez stracenie wydzielony, zamie­
nia się zupełnie i raptem na kwas fosforowy (4ty). Gazys 
wodoród, kwasoród i saletrorćid, ieżeli czyste, nie wywie- 
raią żadnego działania na roztwór clilorka wapiennego. 
Co zaś do metalów, te iak np. źywe-srebro, zynk , żelazo 
ukwaszaią się, pierwszy iest nawet na czerwony niedokwas 
zamieniony- przeciwnie złoto, srebro, cyna nawet, niedo- 
znaią żadney widoczney zmiany.

(D a lszy  ciąg nastąpi),

ZAKŁADY UŻYTECZNE.— B ank Anglii. —  Ta Kor- 
poracya czyli Stowarzyszenie zostało zatwierdzone aktem 
Parlamentu w  roku 1694. Pcwód do tey instytucyi dała 
pożyczka do dalszego prowadzenia woyny z Francyą. Kwo­
ta pierwszćy subskrybcyi wynosiła 1,200,000. funtów 
stcrlingów; za co Stowarzyszeniu przyznane zostało 8§ i 
4ooo. funt, st. na koszta Administracyine do prowadzenia 
własnych, iego operacyi.

Pierwiastkowo, czas trwania patentu był oznaczony na 
11. lat; lecz następnie był zawsze ponawiany, a teraz iest 
otrzymany do dnia pierwszego Sierpnia roku i 833.

Przywileje zasadnicze, które Rząd Bankowi nadał, dozwa- 
laią mu: zakupywania dóbr ziemskich i praw a własności 
do nich, prowadzenia handlu złotem i srebrem w laskach, 
tudzież wexlami. Żadnemu innemu towarzystwu, złożo­
nemu z wiepeey iak 6. osób nie było dozwolone puszczanie 
w obieg biletów, ani takich, które zaraz za ukazaniem p ła­
cą się, ani też maiących być opłaconemi wcześniey iak po 
upłynionych sześciu miesięcach; a za to przeciwnie Bank 
żadnego innego rodzaiu awansów Rządowi robić nie może. 
Pierwsze z tych dwóch ostatnich ustanowień, trwa dotąd 
w całey swey mocy, ale co do pożyczek Państwa, wiele zmian
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zaszło; albowiem przy każdem niemal nowiem potwierdze­
niu patentu Bankowi, nałożono mu bądź stałe awanse ma- 
iące się przezeń uskutecznić, badź zmnieyszenie procentów 
od długu Narodowego. Prósz tego w ro k u  1792. pozwolo­
no Bankowi czynić awans* na bilety skarbu publicznego 
( E x c h e q u e r h b i l l s )  ktćre iuż maią uznanie czyli akce- 
ptacyą; i iuz od przeszło 20. lat nie przeszedł ani ieden 
prawie Akt, tyczący się wystawienia biletów Skarbu publi­
cznego z którycliby Bank nie miał wolności wzięcia cał- 
kowitey lub częściowey ilcści.

W kilka lat po ustanowieniu tego zakładu, prowadził 
Bank interesa pieniężne Rządu, a mianowicie trudnił się 
odbieraniem awansów tak zwaney pożyczki Narodowey. 
W ypłata dywidendów czyli rocznych procentów (A nnu­
ities) została w krotce iego poruczona staraniu; a w p ływ  
iego agencyi czyli działalności stał się tak wielkim, a na­
wet tak koniecznym na kierowanie Spraw finansowych, że 
żadnego ważnego przedsięwzięcia bez poprzedniczego zasię- 
gnienia rady Banku nie śmiano uskutecznić. Uchwała parla­
mentu z ro k n  1797. znana pod nazwiskiem B a n k - r e -  
s t r i c t i o  n-B i l l ,  która uwolniła Bank od czynienia wypłat 
W'gotowiznie, stanowi naywaznieyszą Epokę wdzieiach ie— 
go. To uwolnienie trwało w swey mocy do 1819. Późniey 
przyięto następuiące rozporządzenia co do rozpoczęcia 
wypłat znowu iak dawnićy w monecie brzęczącey.

Bank iest obowiązany na żądanie wymieniać Bilety ban­
kowe na złoto w laskach, trzymaiące próbę ustanowioną 
( Standard), ale tylko w ilości nie mnieyszey iak 60. un- 
cyi, a to po cenie, która ustanowiona była iak następuie: 
od Igo Lutego 1S20. po 4. funt st. 1. s. 0 . d. icdna uncya
od Igo Paździer: 1820. po 3. 19. 6. ditto,
od Igo Maja 1822. po 3 . 17. 10|  ditto,
a od pierwszego Maja 1023, powinien Bank na żądanie



191

wypłacać wszystkie bilety bankowe w  monecie złotćy. Ban­
kowi wolno było w epoce o<l Igo Lutego 1820. roku za­
cząwszy, a i  do dnia Igo Maja 1822. roku. dawać w zamia­
nę złoto po cenie pomiędzy 3. L. 19. 6’; a 3 . L. 17. i o | ,  
tak iednak, ze skoro iuz się Bank na cenę zdecydował, nie 
miał prawa iey  zmieniać. Ustanowienie tego punktu, ja- 
kotćz polecenie Bankowi, aby 10. milionów funt. sterl. ze  
swych awansów na bilety skarbowe wypłacił, niemniey od­
wołanie ówczesnych ustaw przeciwko przetapianiu monety 
1 wywożeniu oney za granicę; byłygłów nem i przedmiotami 
przedstawionego Parlamentowi przez Prezesa Kommissyi Fi­
nansów^ bilu, który moc prawa otrzymał.

{D a lszy  ciąg nastąpi

TELEG R AF SE A W I ANIN A.
— Woda iedney z rzek w Persyi nazwiskiem Jraw addy  ma wła­
sność skamieniania drzewa. Pale przez dziesięć Jat leżące w niey, 
cliociaż tylko co rok ledwie trzy miesiące pod zwierciadłem wody 
znaydowały się, skamieniały. Te pale były z drzewa zwanego Thek
— Nowa sztuka nadawania powierzchniom stalowych p iat, kolorów 
rozmaitych podług rysunku danego, zasługuie na uwagę. Autor ićy  
P. No b i l i  nazywa ią Metallo-chromiią-, przedstawił on Paryzkiey 
Akademii Umieiętności wielką liczbę tym sposobem malowanych 
piat stalowych.

— Oprócz Pana G a n n a 1 i Pana C a g n a r d - D e l a t o u r ,  je­
szcze inni uczeni we Francyi trudnią się próbami fabrykacyi di­
amentu: każdy z nich innych używa sposobów, iedni przez rozkład 
węglika siarki fosforem, drudzy przez rozkład tegoż ciała elektry­
cznością galwaniczną, P. C a g n a r d - D e l a t o u r  ma oddziel­
nych kilka sposobów, które trzyma w taiemnicy, póki nieotrzyina 
kryształów diamentu maiących większe wymiary.
— PP. G h e V  a 1 i e r i L a n g 1 u m e' zrobili świeżo kilka ulepszeń
w litografa szczególnióy zaś wobeyściu się z kwasem na kamie-
niu, w [ścieraniu rysunków i poprawianiu tychże na kamieniu
Q 3?p ia  zawodu iakicgo Redakcya doznała od Litografii P. D a- 

browskiego rycina należąca do Numeru lOtcgo tego pisma, 
która przy numerze 11 stym wydać się miała dopiero razem z in- 
liemi do numeru l3stego iako kończącego zeszyt kwartalny dołą­
czona niezawodnie będzie. ^
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